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Z Ż A Ł O B N E J  K A R T Y

PIOTR PIORUN  
27 VII 1909—7 II 1971

7 lutego 1971 r. M uzeum Św iętokrzy­
skie poniosło dotkliw ą stratę: z grona 
pracow ników  odszedł pom ocnik m uzeal­
ny Piotr Piorun, którego pracow itość, su ­
m ienność i oddanie naszej placów ce  
w nosiły  przez p iętnaście lat rzetelny  
w kład w  jej trw anie i rozw ój.

Piotr Piorun był synem  A nny i Ma­
cieja, robotnika kolejow ego w  Sosnow ­
cu. W 1915 r. w skutek nędzy w ojennej 
rodzice opuścili Z agłębie i przenieśli się 
z trojgiem  dzieci na półhektarow e go­
spodarstw o w e w si K ranów  koło K ielc, 
skąd pochodzili. K iedy P iotr m iał 15 lat, 
ojciec zginął w  w ypadku leśnym . Od tej 
pory najstarszy Piotr zaczął pracę przy 
w yręb ie lasów. D zięki tem u, 8 lat trw a­
jącem u, zajęciu w yrobił sobie tężyznę

fizyczną, która go cechow ała aż do chw i­
li niespodziew anej śm ierci. Praca obda­
rzyła go w rażliw ością na przyrodę, któ­
rą zaspokajał, upraw iając w  ostatnich  
latach z zam iłow aniem  działkę koło K a­
dzielni.

W 1939 r. ożenił s ię  z M arianną Ja­
błońską ze w si Grabki i m iał dw óch sy ­
nów. Aby utrzym ać rodzinę, podjął się 
dwóch stałych prac: obow iązki dozor­
cy w  dużym domu dały m u m ieszkanie  
(zrazu suterenę, w  ostatn ich  latach je ­
den pokój), na chleb zarabiał pracą f i­
zyczną, kolejno — w  Fabryce K w asu  
Siarkow ego, w  P ow szechnej Spółdzielni 
Spożyw ców  i w  Banku R olnym . Od 
1956 r. pracow ał w  M uzeum Św iętokrzy­
skim.

Jak w iększość z nas, m ia ł sw oje  b ie­
dy: bezustanne zm artw ienia rodzinne, 
chorobę i śm ierć żony. Mało kto jednak  
słyszał w  m uzeum  o jego troskach. 
Z drobną sylw etką  P iotra Pioruna, zaw ­
sze czarno ubraną, zaw sze w  pośp iesz­
nym  ruchu, kojarzył się uśm iech i goto­
wość spełn ien ia  każdej prośby. W szyscy  
korzystaliśm y z jego uczynności, a On, 
czując się w szystk im  potrzebny, zapo­
m inał o w łasn ych  sm utkach. Stąd, m ię­
dzy innym i, p łynęło  jego całkow ite  za­
angażow anie się w  pracy m uzealnej, to 
też było przyczyną, że n ie śp ieszył się 
do urlopu, zaw sze skory do pracy ponad 
miarę.

Piotr Piorun w  czasie sw ej trudnej 
m łodości zdołał skończyć za led w ie  dw ie  
klasy szkoły pow szechnej; posiadł n ato­
m iast w  stopniu najw yższym  w iedzę  
o istocie  dobra: czynnie stw ierdzaną m i­
łość ludzi.
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